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GRUBOSKORNOSC CZY PODŁOŚĆ ?

Po ca łym  k r a j u  s z a l e j e  t e r r o r  masowych a r e s z t o w a ń ,w y b r a n y c h  z l i s t y  
o s ó b , l u b  t e ż  przypadkowo ' s c h w y t a n y c h , k t ó r e  j u ż  n i e  o g l ą d a j ą  ś w i a t ł a  d z i e n ­
n e g o ,  Równocześnie  odbywają  s i ę  s t r a s z l i w e  p a c y f i k a c j e , g d z i e  pad a  na m i e j s ­
cu  po k i l k u s e t  chłopów zamordowanych, c a ł e  w s ie  p a lo n e  wraz z ludźm i  / J a n ó w  
Lub. P i o t r k o w s k i e  i t p . /  O kropności  j a k i c h  P o l s k a  j e s z c z e  n i e  d o ś w i a d c z a ł a ,  
choó ju ż  w i e l e  p r z e ż y l i ś m y .

• W i e l o k r o t n i e  p o d n o s i l i ś m y , ż e  s t o p i e ń  t e r r o r u , b e z c e r e m o n ia ln o ś ó ^ o p r a w ­
ców j e s t  na  w s i  w i e l o k r o t n i e  w ię k s z a  n i ż  w dużych  m i a s t a c h .  B a r b a r z y ń s k i e  
h o rd y  z n iczym  s i ę  n i e  l i c z ą  i  c i e r p i e n i a  wsi  p a c y f ik o w a n y c h ' ,p o n o s z ą c y c h  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  zb io ro w ą  w r a z . z n i e m o w l ę t a m i , s ą . o w i e l e  w i ę k s z e  n i ż  m i a s t .

Warszawa j e d n a k  krwawi s p e c j a l n i e .  Znów "pokwitowano w d n . 2 6 . 1 1 . 1 4 0 ,
a 2 8 ,1 1 .  -  80 o sób .  P o n a d to  w samej Warszawie  p a d a j ą  s e t k i  bez o g ł a s z a n i a
z g ła d z o n y c h .

Mimo t o  p rz e d z iw n a  j a k a ś  g r u b o s k ó r n o ś ć  n i e m i e c k a , w z o r u j ą c  s i ę  pew­
n i e  n a  swej w ła s n e j  p s y c h o l o g i i  n a r o d o w e j , k t ó r a  k o r z y  s i ę  p r z e d  k a ż d ą  s i ­
ł ą ,  t a k  samo o c e n ia  P o la k ó w ,

Na r o z k a z  z Krakowa po całym k r a j u  u r z ę d y  n i e m i e c k i e  wzywają P o l a ­
ków do w s p ó łp r a c y  w w a lce  z bolszewizmcm. Zdaje  im. s i ę ^ ż e  mogą w y k o r z y s t a ć  
d l a  s i e b i e  n a s t r o j e  w ro g ie  d l a  bo lszew ik ó w  w P o l s c e  i  z a r o b i ć  c o ś , n a  chwi­
lowo z a c h w ia n e j  u f n o ś c i  do A n g l i i ,

Oto znoy/u w Krakowie  p o lec o n o  lu d z io m  z R . G . 0. / o d m i e n i o n e j /  s z u k a ­
n i a  t a k i c h , k t ó r z y b y  c h c i e l i  naw iązać  w s p ó ł p r a c ę .  S n u ją  m a r z e n i a  o " r z ą d z i e  
p o lsk im "  p ro  n iem iec k im  na  wzór s o w i e c k i e j  W a s i l e w s k i e j .  Uznanego p r z e z  
c a ł y  Naród P o l s k i  l e g a l n e g o  Rządu w Londynie  n ikomu n i e  uda s i ę  go n i e  
t y l k o  o b a l i ć , a l e  podważyć .  Próżne  w ięc  są  z ł u d z e n i a  n i e m i e c k i e .  F r o n t  j e s t  
j e d n o l i t y  i  zwarty , ,wymierzony p r z e c i w  Niemcom. S to s u n e k  n a s z  do R o s j i  j e s t  
innym z a g a d n i e n i e m , k t ó r e  n i e ' p r z y n i e s i e  Niemcom i  p r z y n i e ś ć  n i e  może ko­
r z y ś c i  .

L en in  w 19 20 roku  o g r a n i c a c h  p o l s k o  -  s o w i e c k i c h .
i _  . _ _ _ _ _ _ _ _ _  _________ _______________________________________

R o s z c z e n ia  i m p e r i a l i s t y c z n e  S o w i e t ó w , s i ę g a j ą c y c h  po n a s z e  t e r y t o r i a  
•w s c h o d n ie , n a d e r  i n t e r e s u j ą c o  w y g l ą d a j ą  w ś w i e t l e  o św iad czeń  L e n i n a , j a k i e  
t o n  s k ł a d a ł  w 1920 r o k u  na  t e m a t  g r a n i c  p o l s k o  -  s o w i e c k i c h .

P rz y ta c z a m y  z t y c h  ośw iadceń  j e d n o  -  d l a  z i l u s t r o w a n i a  m e t o d , s t o s o ­
wanych w ż y c i u  s ą s i e d z k i m  narodów p r z e z  S t a l i n a , s u p e r g e n i a l n e g o  n a s t ę p c ę  
swojego p o p r z e d n i k a .

"Wiemy -  mówił L e n in  na I  w s z e c h r o s y j s k im  ż j e ź d z i e  p r a c u j ą c y c h  ko­
zaków 1 m arca  1920 ro k u  -  że n a j w i ę k s z ą  z b r o d n i ą  b y ło  t o , ż e  P o l s k ą  b y ł a  
p o d b i e l o n a  m iędzy  n i e m ie c k im ,a u s t r i a c k im  i  r o s y j s k i m  k a p i t a ł a m i  i  że  t e n  
p o d z i a ł  s k a z a ł  n a ró d  p o l s k i  na. d ł u g i e  l a t a . .u c i e m i ę ż e n i a , k i e d y  k o r z y s t a ­
n i e  z o j c z y s t e g o  j ę z y k a  b y ło  uważane za  z b r o d n i ę  i  k i e d y  c a ł y  n a ró d  p o l s ­
k i  ż y ł  t y l k o  j e d n ą  m y ś lą  -  u w o l n i e n i a  s i ^  od t e g o  p o t r ó j n e g o  u c i s k u .

I  d l a t e g o  my, r o z u m i e j ą c  t ę  n i e n a w i ś ć , k t ó r ą  p r z e p e ł n i o n e  s ą  dusze  
Polaków,mówimy im ,ż e  n ig d y  n i e  p rzek roczym y te.-j g r a n i c y ,na k t ó r e j  s t o j ą  
t e r a z  n a s z e  w o j s k a , a c z k o l w i e k  s t o j ą  one z n a c z n i e  d a l e j  a n i ż e l i  z a m ie s z k u je  
l u d n o ś ć  p o l s k a , N a  t e j  p o d s t a w i e  proponujem y p o k ć j , w ie d z ą c ,  ż e  b ę d z i e  t o  
o lb r z y m ia  zdobycz  d l a  P o l s k i . N i e  chcemy wojny z powodu t e r y t o r i a l n y c h

*' A o a f iU f  dr

r .  N r . 7, A ? /



granic,dlatego>że chcemy wytrzebić tę przeklętą przeszłość,gdy każdy Wiel­
korus był uważany za ciemiężcę."

Tak stawiał sprawę twórca, i proruk państwa Sowietów. Dziś jego następ­
ca ,wyciągając ręce po cudzą ziemię,obłudnie krzyczy,że_granica Polsko-so­
wiecka ,ustalona traktatem Ryskim w 1921 r . ,została Sowietom narzucona 
przez Polskę.Przytoczone oświadczenie Lenina z 1920 roku doskonale charakteryzuje 
stalinowską obłudę i pokazuje oblicze zachłannego,sowieckiego imperializmu 
we właściwym,prawdziwym świetle.
■ * k

Ponad 200.000 więźniów w Oświęcimiu.

PONAD POŁTORA MILIONA ZAGAZOWANYCH.

Ostatnie n unie ty więźniów w Oświęcimiu przekraczają liczbę 200.000.
Tylu ludzi przeszło przez obóz. Ponieważ w ciągu roku 1943 wywieziono do 
innych obozów około 20.000 więźniów,a ostatni stan obozu ze stycznia wy­
nosił około 80,000,pc potrąceniu pewnej ilości zwolnionych w okresie 4-let- 
nim /ok.10.tys./,należy przyjąć ilość tych,co zginęli z egzekucji,w szpi­
talach, zabici przy robotach,oraz śmiercią naturalną na okołs 90•tys. .

Krzywa śmiertelności podlega-silnym wahaniom.
Po okresach wielkich egzekucyj i czystek w obozie śmiertelność spada, 

by znów po kilku,lub kilkunastu tygodniach skoczyć w górę. Dowód,że natu­
ralnych zgonów jest mało,a i te następują wskutek wycieńczenia,gdyż oboz 
składa się w większości z ludzi młodych. Starych.wysyła się bez numeru na 
gaz. I tak od 13.1 do 15.III.43 r. stwierdza się■oficjalnie liczbę zmarłych, 
zagazowanych i zabitych zastrzykami na 20 tys. więźniów zarejestrowanych. 
Przychodzi nagana z Berlina i następuje odprężenie. Równolegle w ciągu 
kilku dni idzie .7 tys. Żydów greckich na gaz.

W czerwcu 1943 r. przychodzi nowa fala egzekucyj. Jednego dnia - 57, 
dalej 120,240,w lipcu 1943 znowu okres większych egzekucyj,jednego dnia 
214 osób,w tym 34 kobiety. W tym czasie zaczynają przychodzić transporty 
Zydow z Sosnowca i Rędzina,liczące około 30 tys. 90^ idzie na gaz.

W październiku i listopadzie 1943 r. znowu większe egzekucje. W tym 
grupa, oficerów polskich około 60 tys. Znowu przychodzi nagana z Berlina, 
następuje snów odprężenie i zmiana komendanta.

W styczniu 1944 r.większe gazowanie Żydów z Francji,około 7 tys,poza 
tym do 6 tys,Żydówek.

Na gaz poza numeracją idą również i Polacy w większych transportach 
jak np.z Zamojszczyzny. Na zastrzyk wzięto z początkiem roku dwie grupy^ 
chłopców w wieku 12 do 16 lat z Lubelskiego,gdyż nie wiedziano,co z nimi 
zrobić. Aby zdać sobie sprawrę z liczby ludzi,idących na gaz poza numeracją 
więźniów,wystarczy wziąć urzędową cyfrę złota,uzyskiwanego z sany ch zębów 
ludzi, gazowanych,która wynosi 1C-12' kg.miesięcznie ,a czasem tę liczbę 
nawet przewyższa. Jest to cyfra urzędowa,praktycznie jest cna przynajmniej 
o 3G°/o wyż sza, albowiem resztę złota kradną pracujący przy tym więźniowie _ i 
SS-mani. Z obserwacji i obliczeń można przyjąć,że zagazowano w Oświęcimiu 
wprost, nie .wciągając w numeracje więźniów 1,500 tys. Ziydów i 50 tys.lub 
więcej Polaków mężczyzn,kobiet i dzieci.

Na tle płonących dzień i noc krematoriów,jęków ludzi zamkniętych 
w wagonach i czakejących dniami na swój los,lub już pądzonych na gaz,odby­
wa się rozstrzeliwanie pojedyńczo lub masowo więźniów i wyczekiwanie w sze­
regu chorych na śmiertelny zastrzyk w serce. Jedna z tych śmierci może 
każdego jeszcze dziś spotkać.

Po okresach terroru przychodzi odprężenie i ppwne zmiany na lepsze. 
Obłudna nagana z Berlina powoduje te zmiany. W roku 1942,gdy przeprowadzo­
no dezynfekcję po tyfusie,gazując większość chorych i podejrzanych o tyfus 
plamisty,przeprowadzano w obozie pewne ulepszenia sanitarne,urządzono ustę-
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p y , u m y w a ln i e , ł ó ż k a ,o b ó z  c zę śc io w o  odwszono.  W g r u d n i u  pozwolono na p r z e s y ł -  
kę p a cz ek  ,o w s z y s t k i c h , o b o z uw o ś w ię c i m s k i c h .  Po l e t n i c h  e g z e k u c j a c h  1943 r ,  
n a s t ą p i ł o  p wne. r o z l u ź n i e n i e  d y s c y p l i n y / o b o z o w e j .

Łączy s i ę  z tym Zmiana k i e r o w n ic tw a  obozu i  o s a d z e n i e  go w b u n k ra c h  
p r z e s t ę p s t w a  p o s p o l i t e ,  B e r l i n  znów z a i n i c j o w a ł  f i k c y j n e  ś l e d z t w o , w  k t ó ­

rym oskarżonym z a r z u c a n o , n i e  t o  że m o r d o w a l i , a l e  t o , ż e  m ordow al i  za dużo ,  
n i z  p rze w id y w a ły  d y s p o z y c j e  b e r l i ń s k i e  i  t o ,  że m ordow al i  w t e n  s p o s ó b ,ż e  
no^ d r u g i  d z i e ń  w i e d z i a ł a  o tym P o l s k a  p o d z ie m n a ,a  na  t r z e c i  d z i e ń  c a ł y  
ś w i a t . w wyniku  t e g o  ś l e d z t w a  s z e f  obozu G rabner  i  n a jw ię k s z y  m o rde rc a  
O św ięc im ia  B o g e r^ p o w ęd ro w a l i  do bunkrów. Komedia ś l e d z t w a  s k o ń c z y ł a  s i ę , a  
w O święc im iu  ż y c i e  n a d a l  t o c z y  s i ę  " n o r m a l n i e " ,  j e d y n ą  zmianą  j e s t  t o . ż e  
w r e s z c i e  wprowadzono tam p r z e p i s y , o b o w ią z u ją c e  na  t e r e n i e  in n y c h  la g ró w
m  R z eszy .  Można s o b i e  wobec t ę g o  w y o b r a z i ć , j a k  w y g lą d a ło  w Ośw ięc im iu  ż y c i e  
u p r z e a n i o .  Y

S t r a s z n e ^ s ą  n a d a ł  w a ru n k i  w B i r k e n a u .  Z n a j d u j ą  s i ę  tam osobno obozy: 
c y g a ń s k i , p o l s k i  ,żyd*w ski  i  k o b i e c y .  B l o k i  -  z w y cza jne  s t a j n i e  o betonowrej 
p o s a d z c e  z g r u b ą  w ars tw ą  b ł o t a , o k i e n  n i e  m a , t y l k o  małe s z p a r y  pod pow ałą ,  
u s t ę p y  w n i e k t ó r y c h  b l o k a c h  w o d l e g ł o ś c i  1 / 2  km. , b r a k  wody, w szy ,  t Trf u s ,  
s z a l e j ą c ; /  c a ł y  r o k ,  U k o b i e t  w 1943 r .  p o p r a w i ły  s i ę  warunk i  o t y l e , ż e  j e s t  
w o d a , k t ó r e j  p o p r z e d n i o  z u p e ł n i e  n i e  b y ł o .  Zarówno do p i c i a , j a k  i  do mycia 

u ż y ł a  do tegcyczasu t u t a j  w y łą c z n ie  kawa. obozowa. Obóz c i ą g l e  p r o s i  o 
p ro p ag an dę  z a g r a n i c z n ą  i  dużą  p r z y w ią z u j e  do n i e j  wagę.  Pewne i n s t r u k c j e  
z B e r l i n a  w s k a z u ją  na t o , ż e  Niemcy p r a g n ą  tu sz o w ać  i  ł a g o d z i ć  z ł e  w r a ż e n i e ,
.]a k i ę  t a  p ro p a g a n d a  wywołuje  z a g r a n i c ą . O s t a t n i e  z a r z ą d z e n i a  g rudn iow e p r z y ­
p i s u j ą  t u t a j  a k c j i  z a g r a n i c z n e g o  r a d i a  i  p r a s y .  W Oświęc im iu  z n a j d u j e  s i ę  
o o e c n i e  g r u p a  Czechów z B r n a ,k tó r y m  p i s a ć  n i e  w o l n o , a n i  do k t ó r y c h  l i s t ó w  
n i e  p r z y jm u je  s i ę .  J e s t  ró w n ież  g ru p a  A ngl ików. P o l a c y  p r o s z ą , b v  im p r z y s y -  
ł a n o p a c z k i  z z a g r a n i c y  -  S z w e c j i , T u r c j i , P o r t u g a l i i . P a c z k i  t a k i e  o t r z y m u ją  
-■-•ydsa i  C z e s i .  d

' _Obecnie p rz y b y w a ją  t u  duże t r a n s p o r t y  Żydów z B e l g i i  i  H o l a n d i i , k t ó r e
s m i e j s c a  i d ą  n a  g a z .  Od 1 5 . 1  do 2 1 , 1 .  1944 r .  p r z y b y ł o  p a rę  t y s i ę c ^  Żydów. 
Gazowaniem o b j ę t e  j e s t  p o n a d to  P .K .L ,  B i r k e n a u / o d  1 . 1 .  do 2 1 .1 .1 9 4 4  r .

'0 0 0  k o b i e t  i  p a r ę  t y s i ę c y  z m ęsk iego  obozu z B i r k e n a u  .Z a s a d n ic z o  na gaz  
p o s y ł a  s i ę  o b e c n ie  w s z y s t k i c h  t y c h , k t ó r z y  m ają  ponad  37 .05  g o r ą c z k i .  Nazy­
wa s i ę  t o  zw alczan iem  t y f u s u . .
■ , . Koło P .K .L ,  w B i r k e n a u  z a ło żo n o  obóz k o b i e t  wyznania  m a h o m e ta ń s k i e g o . 

K o b ie ty  t e  p r z y w ie z i o n o  p r z e w a ż n ie  z J u g o s ł a w i i , G r e c j i  i  B u ł g a r i i .  K o b ie ty  
t o  czek a  ś m i e r ć  g łod o w a ,a lbo w iem  r a c j e  żywnościowe z m n ie j s z o n o  im o 50/>.

// jednym z n a j b l i ż s z y c h  numerów zam ieśc im y w s t r z ą s a j ą c y  w swej g r o z i e  
i e p c r t a ż , o b r a z u j ą c y  ż y c i e  w ięźn iów  w O ś w ię c im iu ,a  n a p i s a n y  p r z e z  n iedaw ne­
go w i ę ź n i a  t e j  h i t l e r o w s k i e j  k a to w n i .

Zasady świat poglądowe 1 id eo lo g iczn e  naszego Ruchu.

Ze św ie żo  o g ł o s z o n e j  D e k l a r a c j i  Ideowo -  Programowej Ruchu Ludowego.

Główną p o s t a w ą , z k t ó r e j  Ruch Luowy wprowadza z a sa d y  swego śwTi a t o — 
g l ą a u  o r a z  i d e o l o g i i , o k r e ś l o n e j  mianem a g r a r y z m u , j e s t  d o n i o s ł e  z a g a d n i e -  
n i e : s t o s u n e k  c z ło w ie k a  do z i e m i , o r a z  n a ro d u  do z i e m i  o j c z y s t e j .

Ponad z iem ię  n i e  ma s i l n i e j s z e j  podstawy b y t u  l u d z k i e g o  sponad z i e ­
mię o j c z y s t ą  n i e  ma t r w a l s z e j  g w a r a n c j i  n i e z n i s z c z a l n o ś c i  Narodu.

Chłop p o l s k i  zachow ał  od wieków ów n a j c e n n i e j s z y  s k a r b  N a r o d u , u t r z y ­
mywał go swym u p o r e m , z a w z i ę t o ś c i ą  i  n i e u s t ę p l i w o ś c i ą  p r z e d  wrogiem.

P r z e t o  Ruch Ludow y, jako  wyraz świadomych dą że ń  s p o ł e c z n o  -  p o l i t y c z ­
nych w ars tw y  c h ł o p s k i e j , j e s t  n a j b a r d z i e j  r d z e n n i e  narodowym prądem p o l s ­
k i e j  m y ś l i  p o l i t y c z n e j  , ^
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2. Wolny tw ó rca  c h i e b a , podstawy b y t u  l u d z k i e g o ,w szy s tko  zaw d z ięc za  
s o b i e , s w e j  p ra c y  i  w spó łc zy n n e j  z nim p r z y r o d z i e ; n ikogo  on n i e  wy­
z y s k u je  i  nad n ik im  n i e  s t a r a  s i ę  panować.

C z łow iek  p ra c y  r o l n e j ,w ł ą c z a j ą c  s i ę  w ry tm  w s p ó ł t w o r z ą c e j  z nim 
p r z y ro d y  ż y w e j , z  p os tępem  wiedzy  zdobywa u m i e j ę t n o ś ć  tw ó rcz eg o  w sp ó ł ­
d z i a ł a n i a  z p r z y r o d ą .  Wtedy n i e  odczuwa na s o b i e  m echan iczn eg o  p r z y -  
g n i o t u  m a t e r i i , a l e  wyzwala  w . s o b i e  d z i a ł a n i e  s i ł  duchowych i  m o ra l ­
nych .

Z t e g o  w n a t u r a l n y  sposób  k s z t a ł t u j ą c e g o  s i ę  ś w i a t o g l ą d u  w y n ik a ją  
dwa k i e r u n k i  m y ś l i  i  dążeń  s p o ł e c z n y c h ,w  k o n s e k w e n c j i  dwie podstawo­
we z a s a d y  program u lu d o w e g o ,a  m ia n o w ic ie :  a / s z u k a n i e  t a k i  e ro  p o rz ą d k u  
w ś w ie c i e > b y  c z ł o w i e k  w szys tko  mógł z a w d z ię c z a ć  w ła s n e j  p r a c y , z  czego  
Ruch Ludowy wyprowadza program przebudowy s p o ł e c z n e j  , m a j ą c e j  na c e l u  
z n i e s i e n i e  'wyzysku i  wyzwolenie  p r a c y  na je m n e j  ;

b /  s z u k a n ie  p r z e w a g i  s i ł  duchowych i  m o r a ln y c h  w s t o s u n k a c h  m ię­
d z y lu d z k i  ch , skąd wynika  p r z e c i w s t a w i e n i e  s i ę  Ruchu Lpdowego k i e r u n ­
kom ,g łoszącym  m a t e r i a l i z m  h i s t o r y c z n y  i  s p o ł e c z n o - e k o n o m i c z n y , o r a z  
prądom fa s z y s to w s k im  i  t o t a l i s t y c z n y m , k t ó r e  p o n i ż y ł y  godność  c z ł o w i e ­
k a .

3 .  Zycie  tw órcy  r o l n e g o  j e s t  ź ró d łe m  n i e p r z e b r a n y c h  zasobów e n e r g i i  
ż y c i o w e j , t ę ż y z n y  f i z y c z n e j , równowagi ducha o r a z  zd ro w ia  m o r a ln e g o .

Ruch Ludowy s t w a r z a  warunki  i  u ł a t w i a  p r z e n i k a n i e  t y c h  s i ł  i  war­
t o ś c i  d» c a ł o k s z t a ł t u  ż y c i a  na rodow ego .

4 .  P r a c a  r o l n i k a  p o k o j u  wymaga i  pokój wokół s i e b i e  r o z s i e w a .  Sło­
w ia ń s k i e  l u d y  r o l n e  za t o  um iłow an ie  p o k o ju  p ł a c i ł y  c i ę ż k i m i  o f i a r a m i  
krwi  i  ż y c i a .  To t e ż  m ając  na uwadze smutme d o ś w ia d c z e n i a  h i s t o r i i , -  
Ruch Luodwy n i e . w y r z e k n i e  s i ę  wprawdzie  u m i ło w a n ia  p o k o j u  i  zgody z 
pokrewnymi narodam i s ą s i e d z k i m i , l e c z  uzna  z a razem  za  k o n i e c z n e :

-  r o z w i j a ć  w N a ro d z ie  z d o ln o ś ć  do p o g o to w ia  z b r o j n e g o , u p r z e d z a j ą c e ­
go z a g r o ż e n i e  z e w n ę t r z n e  ; . . . .  •

-  u s p r a w n ić  n a j s z e r s z e  masy o b y w a t e l i  w t e c h n i c e  now oczesn e j  walki: ,
- ^ d o z b ro ić  k r a j  pod względem g o spo d a rczy m ,  -  by ju ż  n ig d y  n i e  do­

znać sku tków  b a r b a r z y ń s t w a , z a b o r c z o ś c i  i  z a c h ł a n n o ś c i  w ro g a .

5 .^  Zycie  zb io row e  w grom adz ie  w i e j s k i e j  w y r ó ż n ia  s i ę  p o c z u c i e m : j e d -  
n o ś c i  i  s o l i d a r n o ś c i  s p o ł e c z n e j , o d r ę b n o ś c i  w s p ó ln o ty  k u l t u r a l n e j ,  
s w o i s ty c h  z a sa d  obycza jow ych  o r a z  s o l i d a r n e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za 
sprawy gromady.

W o p a r c i u  o t e  w ł a ś c i w o ś c i  p s y c h i k i  c z ł o w i e k a  w i e j s k i e g o  Ruch. 
Ludowy w ytw orzy ł  z a s a d y  d e m o k ra c j i  c h ł o p s k i e j , k t ó r e j  odpow iedn ik iem  
w s t o s u n k a c h  pow szechnych  s p o ł e c z e ń s tw a  j e s t  d e m o k ra c ja  s p o ł e c z n a .

i j d . c . n .

POLSKA TRAGEDIA KRESOWA.

Według i n f o r m a c y j  n a d ch o d z ąc y ch  z M a ł o p o l s k i  W s c h o d n i e j , U k ra iń s k a  
O r g a n i z a c j a  Wojskowa p o s t a n o w i ł a  w momencie p r z e w i d z i a n e g o  c o f a n i a  s i ę  a r m i i  
n i e m i e c k i e j  w c z a s i e  ogó lnego  c h a o s u ,w y n i s z c z y ć  e l e m e n t  p o l s k i .

Według i c h  r o z k a z ó w , k t ó r e  mają  w s z e l k i e  cechy  a u t e n t y c z n o ś c i , p o l e c a j ą :  
1 /  c a ł k o w i t ą  l i k w i d a c j ę  Polaków,
2 /  mordowanie  Po lak °w  po w s ia ch  i  p a l e n i e  i c h  z ag ród  po w s i a c h " p o l s k i c h !  

a po w s ia c h  m i e s z a n y c h , t y c h  domow p o l s k i c h , k t ó r e  s ą  d a l e j  n iż  15 m t r  
od u k r a i ń s k i c h ;

3 /  n a p a d a n ie  na m i a s t a  we dn ie  z ty m ,ż e  U k r a iń c y  mają  s i ę  s k u p ić  w 
wyznaczone j  z g ó ry  d z i e l n i c y ;

Z z a r z ą d a e n i a  t e g o ^ w id a ć  ju ż  w y n i k i ’,gdyż po całym t e r e n i e  odbywają  
s i ę  m o rd y , z w ł a s z c z a  l u d n o ś c i  p o l s k i e j , r o z p r o s z o n e j , j a k  np .  s ł u ż b y  l e ś n e j .  

-Ludność p o l s k a  j a k  może s t o s u j e  samoobronę -  s k u p i a  s i ę  do m ia s t ' .  
N iezbędna j e s t  n a ty c h m ia s to w a  pomoc w k a ż d e j  f o r m i e .



B i a ł a  P o d la s k a

PACYFIKACJA OSOLINEK.

Os o l i n k i  i  p r z e p r o v r a d z a ^ r e w ^ j e ^ r z y ^ s s t e i  kTłmukam:! ’ p to cz y ł -  p i e r c i e n i e m  
p u l a  t n i e  poszuk iw ano  k r y j  ówek . l e c z  bez  s k u tk u  r 8 ? 1 6 ’ Nadzwyczaj s k r u -  

W wyniku  r e w i z j i  z a t rzym ano  ^  z ^ l - z i o n o  rów nież  broni ,
n i e  t y ł o . i  s p a lo n o  oko ło  16 badynków P a c v f i k n ^  m n y c h  mężczyzn
s u  o rzekomym k w a te ru n k u  g ru p y  r  ' a ,,n a s t ą p l ł a  n? s k u t e k  dono-
p a c y f i k a c j ę  po r a z  d n S i  ? a r t -T2ajatow' . ^ i e s  Os o i i n k i  p rzeżyw a -już
r o z s t r z e l a n o ,  c z ę ś ć  a r e s z t o w a n o  T r e L t a \ c f e k ł -  ^ J 6-, ^ StD1®*J’e ' Część  mężczyzn
■: d z i e c i  s z u k a j ą  s c h r o n i e n i a  w in n y c h  w s ia ch "  J e  J  - T '  P° 2 0 s t a ł e  U b i e t y  w ie s  w; całym p o w i e c i e .  w ^ ia c n .  J e s t  t o  n a j t r a g i c z n i e j s z a

T l  osób'. P r z y c z y ń a 8- I ź n a l e z i e n i e 1b r o n i ^ l ł a  4 ^ o s p o d a r s t w a  1 a r e s z t o w a ł a

n iow iado-
na  ró żn e  t o w a r y .  Zabrano gotuwkę i  zn ac zn ą  i l o ś ć  punktów

u s i ł o w a ł  z b i e c "TWy pacl e k ° w y w o l a ? o l b ^ v m i p goh P u k a ? i k  2 a b i ł  .1 u n a k a , k t ó r y  
s k u t e k  czeyo z ^ t a ł

« e  do j&iŁfrsi&TtS
S g f f f f i e e o k h - syc^yAa1t i I onm l a ? r 1h ° k a r e 3 Z l ” n i 0  w ł a ś c i c i e l a  maj .Jakówki  -  
- ś r ó d  z ie m ia n  na  c e l e  n i l l e g l a n e . 7  * * • " * » • « * « * •  * * « " * ! ,  f i U u s X

g r i f a l e r ; i S5 h Sm Cf r ^ ? Ce *  #08S0MU od * * « V >  c z a s u  wojsko u j e c h a ł o  

T ^ u i  “ e L f S “ ^ i n y PŚ p o r f f T e S s r S 4 i o r a z  z n i s z c z y l i
."R y n   __

m i e s i ą c e  s t y c z e ń  i  l u t y  l u d n o ś ó  ż y ł a  
^ s z y b k i m  t e m p ie  b y ły  ro b io n e
^ nny c o d z i e n n i e  musza d o s t ^ r c ^ o ó  du^n n n ' '  ? d b , w P0r§ r z e k i .  Nadbrzeżne  
02,yó, że  p o w o l i  a l e  s v s t e m n tS e ™ ?  dUZS l l0SG S l ł  r o b o c z y c h .  Na leży  z a z n a -
^ s c k i e  ."/śród Niemców z a u w a L  s i «  D ° n i k e % n P? WleC1|  l ib w id o w an e  f l ™ y n i e -3*mszony b y ł  z e b r a ć  p a n i k ę , d o  t e g o  s t o p n i a , ż e  s t a r o s t a '
^ e d n i e j  n a g a n f  P o m S o  ^ a >+! l e ° CÓW 2 P°w la t u , b y  * u d z i e l i ć  im odpo- 
Pf'Up zawodów w B i a ł e j  i  i n n y c h  S i n n c h \ d z f ? K1 * 6 z e b r a n i a  P o s z c z e g ó l n y c h  
J ^ c j e  a n t y b o l s z e w i c k i e , O c z y w iś f ie  l a  t f  f a k t v °  P1SywanG Są i ak ie ś  d e k l a -  
® Y tuac j i  -  n i c  dziwnego -  K i l  5 J  przymusowe. Wobec t a k i e j
t y c z n e . N a s t r ó j  t e n  p o t f g u j ą  g łu c h e  buki  d ° ? S 6 S\ P ° p r o s t u  n l e raz  f a n t a s -  

» n l k  w o jsk  n i e m i e c k i c h  f  p f r t p a n l l S  n f l y ł S c h  ą °'yCh
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KONTYNGENTY DOBIJAJĄ WIES.

W r°iU Ubie^ł'ym b^ł tu
10v tys.tonn, dostarczono 114.419 tonn ntvi i -n/f/f5lcy kazano dostarczyć 
tonn dostarczono 68.451 tonn.co stanSw? oł J  °WSa ^ rznacz°no 75 tys'
m e n i a  oznaczono 33 t,,s . ?“ A° dorta?ozono ’25 U ° l ? ł ' i«®*-Kontyngent mjpenv ró uu°^ic.zono o.JOl tonn,czyli 76.1%
szycznia 1944 r. w vysokosci na okres od lipca 1943 r/do 1 .
iJóf1?*0!5 kg' 55 czeg° połowa przeznaczono’iest'7dl o^'7^ £zas4e osi3gnięto jest bardzo wysoki i w poważnym stonnin dla wojska. Kontyngent tenMa naszym obszarze. Dla nrzvkinSn ^  ^a£raza pogłowiu inwentarza żywego 
kowskiego. Iła IcwlAt t e n ^ S a o ^ n ?  n f S k S  lie*tjr.dotyczące pcwjatulrf! 
Stanie 117.814 szt. bydła i IQ onS J 2  £ 5 ^ łrocznN 2.485.132 kg. Przy 
kontynent około 24 tys. szl uk’bydłf i'' ś l i ń ' w tym ^asie

P^Wiatu około 98.500 szt. bydła 1 + 9 ? do 1944 zabrano1943 został ściągnięty w ilości oknln ontf Kontyngent mięsny w roku
1>+ Od 1 stycznia do 31 w w e ś n i f ? ftK a^ >nfż w ^  poprzednim, 
litrów mleka, 1.8C0.572 kg.masła 7^8 ściągnięto ponadto 73.898.879
tyngentu nabiałowego obciąża /  znacmvn *tnS«-Sera; blośd ściągniętego knn- I 
kie. Wysokość stawki nabiałowej wynosi 1 1/? J! !Pni(rJsze gospodarstwa chłopa 
przy przeciętnej mleczności krów c k ł o n s i i o  ? od jednej krowy
mlecznosc krów chłopskich związan- ^jest z brfkŁ™ dziennie. Niska 
realizowany w 50?, oznaczonej ilości Poniew*? v EŹ3Zy‘ Konty ^ r i t  jest w całości dostarczany zarzadza sip ? kon^ngent mleczny nie jest
jacej ilości mięsa,wyznaczonej powiatem °W° &ry W cebu 3Ci^gMięcia braku-
naoh. Ten sposóbniccccy dhkliwie pogłowie na naszyoh t # w _

1®061^ p ” l9e43% ? ^ f ^ i ° ^ o ^ 7?8T s ^ e^ d ? a EZeSf  trTO* 0d146.OCO sztuk,brakujące ilości uzuoełni^<H* ^  rzeźnego. Wyznaczone było 
sie listopada i grudnia 1943 r. w y w i e z i o n o łt?wnie: Do Wiednia w cza- 
wysłano do Rzeszy 53.556 tonn ^boża ni rzeźny °h * * roku 1942/43

ROK 1943 7/ POWIECIE ŁAŃCUT.

nidsł“7ePsobąenajcięźsze cierpienia ródo1 Sta/us5ek rok 1943. _ Rok ten przy- 
przeszła przez krwawy chrzest pacyfikacji1 P d n q ^ n /  &jżda niemal wieś
d ^ o L ź n Sp u s t £ o w L 7 WieZ;LOnyCh ’d° ° b"2Ó; konce^ o . y r ó y c h ? f  p r z e S f e ° “

eromadyfIed|n!anGł?goTOka ^  r* * » • « « * .
8 - d b  zostali

WS"iT ' * r Ta Wi°3na 1943 “ gnieść 
szą się nad2ieją!^rwiLąaswJi?hdu2b?Sjonyoha3IoPbe” SZe trUpy" Ludzle ci^

F -  SS5 t” t ó Ł K S S ; . £ * 5 i ŁWiosna ludów. 1 wlatr Jakls - wolności,jakby sAła jakaś
Wszystko okazało się złudą.

Mych ludzi, przy szło krwawo zaplacró^w Zbyt m°Że PochoPnie osądzo-pacyfikacja w Leżajsku w d n i u 2 8 ^ i 9L r ^ masowo _ aresztowali w Giedlarowej
r * Pr^ynosi ze sobą śmierd 41 osdb.



Najlepszych ludzi spośród najlepszych .Pada burmistrz miasta,padaj?) 
inżynierowie,pada kwiat młodzieży z okrzykiem "Niech żyje Polska". Przekućja 
kieruje Dobke, żandarm z Jarosławia. A potem przychodzi pacyfikacja w Żołyni , 
gdzie rozstrzelano 15 osób,a zgwałconych zostało 136 kobiet. Krwawa kronika 
idzie delej . Hańbę po wieczne czasy rzuca pacyfikacja w Woli Zarczyńskięj'- 
w dniu 20.6.1943 r,,na naród niemiecki,gdzie zamordowano w nieludzki sposób 
76 osób. Mordy odbywają się w dalszym ciągu w Rakszawie, Wydrzu, Łańcucie.
To kreishauptmann jarosławski jest tak żądny krwi Polaków. Asystują mu w  tej' 
hańbiącej pracy Schmidt i Dovke - z Jarosławia.

^iozłomni. w sierpniu przychodzi załamanie się ^łoch,.a z nim pewna 
konsternacja w obozie niemieckim,czy nie przebrali miarki. Jednak nie zła- 
m li oporu ducha eolskiego.Jeszcze przed 11 listopada usiłują zastraszyć 
społeczeństwo polskie rozstrzelaniem 50—ciu osób,jeszcze 22 grudnia rozstrze­
li wuj ą na Woli Birczyńskiej 10 osób,ale terror już słabnie,a mit o nowej 
Europie przestaje istnieć. Jednak w czasie tego najcięższego terroru krzep- 
ni jedność narodu. Wśród najgorszych represyj rozwija się doskonale praca 
konspirocyjna. Następuje porozumienie 4-ch stronnictw,następuje zjednocze- 
ni- ' wysiłków wojskowych w P,A,K.'u,następuje doskonałe zorganizowanie władz 
cywilnych. W»e nauka-pod ziemią. W tajnym nauczaniu w jeinym punkcie bierze 
udział 350 osób.

Postawa ludności zwarła się całkiem,społeczeństwo odizolowało się od 
zaprzańców i zdrajców. Lecz okupant ma różne sposoby dręczenia Polaków.Wy­
woziło Rzeszy najlepszych robotników. W oddziałach junackich męczy się mło­
dzież o własnym, chlebie,gdyż Niemcy nie dają im ani dostatecznego odzienia, 
ani pożywienia. Usiłuje nastraszyć odezwami,iż kto przeszkadza w dziele 
"odbudowy" będzie karany śmiercią.

Urzędnicy samorządu i sołtysi,kierownicy spółdzielni /z małymi wyjąt­
kami/,źle sługą polskiej sprawie. Przeżarci przekupstwem,spójeni wódką,za­
pominają nieraz,że są Polakami. Niemcy niszczą kraj gospodarczo,przez nakła­
danie nadmiernych kontyngentów mleka i zboża. Akcja oporu w sprawie kontyn­
gentu była'niedostateczna.

Nawiasem warto też wspomnieć o akcji zwalczania pijaństwa. Niektóre 
wsie zostały otrzeźwione z pijackiego oszołomienia. Dalsza akcja w toku.Wy­
tężymy wszystkie siły w kierunku zwalczania pijaństwa. Gdy jedni ludzie 
®ą z głodu i giną w więzieniach,nie czas na to,by szukać /iluzorycznej 
zresztą/ uciechy w pijaństwie. Wszystkich zresztą wsyp można się’'doszukać 
w nadużywaniu alkoholu. '

WADOWICE.
Pod pretekstem likwidowania bandytów. Nasz powiat w ostatnich tygod­

niach żyje pod znakiem likwidacji przez żandarmów,oras policję granatową 
. zw'Jbandytow". Wypadki te miałj miejsce w Zebrzydowicach, koło Kalwarii, 

z' Przytkowicach, Stryszowie, Babicy i Brzeźnicy. Listy przedłożyli policji 
Prawdopodobnie wójtowie oraz miejscowi donosiciele,którzy jednak ostatnio 
eekko przycichli,bo poczuli,że im ktoś następuje na pięty.' W takich okolicz­
nościach znikł pewien pam,którego nazwiska ze względów bezpieczeństwa nie 
Podajemy. Nabrała go prawdopodobnie pod swoją "opiekę" Polska Podziemna.

Za podobne wysługiwanie się policji dostał swoją porcję "razów" p. 
sołtys z Tłuczani,w dniu 28.1.

walka'z kontyngentami. Niezależnie od akcji poskramiania różnych dege- 
/r-tow,prowadzona jest w terenie robota sabotażowa. W miejscowości Przeź- 
ca dokonano zniszcząnia całej ewidencji krów,oraz list wysokości kontyn- 

|5;ntu mlecznego w miejscowej mleczarni. Po tym wypadku,kierownik mleczarni 
karżył się również na pewne dolegliwości "nieżąjj krzyża". Znając jego gorli- 
;” sć bierny,że na razie na tym musiało się skończyć. 8.II po południu "gru- 
on ry?ridowa" dokona*a znów "najazdu" na targowiska. Zniszczono tam wszystko 
1, pylko było ̂ do zniszczenia. O brawurze czynu świadczy wyrażenie komedąn- 

żandarmerii,pod którego bokiem miał miejsce ten wypadek,że to jest już 
v y rafinowana bezczelność",Po wypadku żandarmi jeźdSHi po mieście i okolicy, •ie sprawców już nie było.
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•Wysiedlenia po drugi ej stronię kordonu. Po drugiej s"tnonie kordonu, 
akcia wysiedlania niewygodnych' trwa dalej . Dokonano wyrucenia z probostw_ 
księży w Wadowicach era z Mucharzu. Na ogół ludność trzyMa się dobrze. -Jy«io 
płynie z.myślą o najszybszym odzyskaniu wolności.

TARNÓW.
Masowe wywożenie na roboty do Rzeszy. Od 15.1. miało miejsce masowe 

wywożenie na roboty do Rzeszy. Łapanek dokonywa *p. licja granatowa,kując 
jak zbrodniarzy,ujętych by nie uciekli. Wyróżnił się gorliwością w; t°,i 
akcjiw gminie zb.Pleśna Jan Sajdak,oraz Biel - obaj posterunkowi.

Wywieszono nowe listy zakładników. Dn.l,11.zostały wywieszone nowe 
listy zakładników,skazanych na śmierć w liczbie 30 osób.

Mordowanie •'ludności trwa. 18.1. zastrzelono w Dąbrówce Strzęponows- 
kiej.ukrywającego się ludowca,którego Gestapo przed zastrzeleniem pobił* 
do nieprzytomności.

Aresztowania w "Plonie". 4.1. zostało aresztowanych_z"Plonu" w Tar­
nowie 5 osób z” tegę/zwolniono "dwoje,a resztę zatrzymano. 9.1. aresztowa.no 
1 osobę ze starostwa.

Budowa lotniska na polach k.1 akowskich. Władze niemieckie przystąpiły 
do bud0W 7~ióTniska”na" p o l a c h T IiThuskich,gdz ie pracuje pareset ludzi'i 
gdzie jest1już ukończona.stacja radioodbiorcza.

Zdrajcy zapłacą za zdradę. Według wywiadu i zeznania urzędników,ze 
starostwa ogoiem podpisało wniośki na Volkslisty 16.000 ludzi, z tego zos­
tało przyjętych 3,2 0 0 ,którzy otrzymali już legitymacje. 600 dzieci do lat 
14 chodzi, do szkół niemieckich.

Zabrano 65% bydła. Od 2.1 odbywa się ogólny pobór bydła przez władze 
niemi eckie w całym powie ci e . Zabrano około 657° bydła,a ostatnich krów z yos 
podarstw około 15fi.

MIELEC.
Ponad 2 tys.więźniów w Pustkowiu. W Pustkowiu znajduje się ponad 

2.200 osób w obozie karnym.
Ludowcy walczą z pijaństwem wsi. 17.1. w Wólce Goleszowskiej oddział 

specjalny zniszczył 6 kotłów do produkowania samogonu.Ponieważ producenci 
dodawali karbid do samogonu,otrzymali dodatkową karę chłosty po l trzcin 
na gołe ciało.

Skonfiskowanie pieczątek Arbeitsamtu i blankietów kart pracy. 15.1. 
w Arbeitsamcie w Mielcu grupa bojowa skonfiskowała wszystkie akta,maszynę 
do pisania, pieczątki, i blankiety kart pracy. Sprawców nie u jęto, a Niemcy 
puszczali pogłoski,źe odpisy list lud z i ,mających wyjechaó.do Rzeszy są 
w ArLeitsamcie w Tarnowie,więc dadzą sobie i tak radę.

Bohaterzy niemieccy łatwo odlali b roń. 17.1. koło Chorzelowa_jadący 
goniec~'^rri7T^nTiem“zósTaF zatrzymany przez, dwóch wojskowych Niemców,którzy 
sądzili,że człowiek ten poinformuje ich,gdzie można kupió masła. Ponieważ 
chłop sądził,że Niemcy mają zamiar go legitymować,bo po m e m i e c k u  nie rozu­
miał, więc wydobył szybko r e w o l w e r , sterroryzował obydwu "dzielnych" żołnie 
rzy,zabrał im dwa pasy główne,2 bagnety i rewolwer,następnie.na migi poka­
zał ,aby się położyli,a sam odjechał. Wypadek ten świadczy,że zimna, krew i 
s zybkoś ć . de cyzj i wygrywa,
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MIECHÓW.
Bozbito 35 aparatów do pędzenia wódki. Od 23 ."XI. bojówka oddziału^ 

specjalnego wytłukła 35 aparatów do pędzenia samogonu. Jak na jedną bojów­
kę w sile 5 ludzi ładny rezultat.

Za takie "czyny” winno się karać śmiercią. 26.1. na linii kolejowej 
Hocmyrzów-Proszowice, został zatrzymany przez nieznaną bojówkę posiąg to­
warowy.,wiozący wódkę, 3 wagony z wódką zostały rozbite,trochę, wódki zabra­
li miejscowi ludzie. Bano zj chała ekspedycja karna w sile 60 ludzi,.prze­
prowadzili rewizję na wsi,w którą) wagony zostały rozbite i na miejscu 2̂  
osób - młodych chłopców - rozstrzelano.

Akcja, bojówki w dzisiejszym okresie wzmożonego terroru zasługuje^na 
ostre potępienie. Nie wolno takich rzeczy robić w przyszłości,ab.y za wódkę 
tracili życie ludzie.

Odebrane pieniądze zostały zwrócone ludziom. Na terenie jednej z 
gmin "oddział bojowy skonfiskował 3 #200 zł, kontrolerowi mleczarni, który na 
własną rękę ściągał kary za niedostarozanie mleka na .kontyngent. Pieniądze, 
które zostały od ludzi zabrane jako kara,zwrócono im.

jptnisko w Igołomi i. W Igołomi i wojska niemieckie przygotowują lot­
nisko wypadowe. Prace są w pełnym toku.

BOCHNIA.
Zwalczanie producentów samogonu, W ramach akcji,zwalczającej rozpi­

janie wsi 22.1. zniszczono 11 litrów eteru u fabrykanta samogonu na tere­
nie gminy Wiśnicz i Lipnica.

Polska praca oświatowa na Wołyniu.

Mimo straszliwych warunków,w jakich żyje polska ludność na Wołyniu, 
mimo krwawego terroru niemieckiego i bestialskich mordów ukraińskich,Polacy 
na Wołyniu ni.e tylko trwają,ale i znajdują w sobie jeszcze tyle mocy ducha, 
że mogą prowadzić nawet teg/rodzaju pracę,jak polska akcja oświatowa.

Z. chwilą wkroczenia niemieckich wojsk na teren Wołynia w r.1941 zos­
tały zlikwidowane nieliczne i nieodpowiadające potrzebom, polskiej ludności, 
publiczne szkoły powszechne i średnie.

W r.szkolnym 1941/4-2 władze niemieckie oddały sprawę organizacji szkol 
nictwót w ręce ukraińskie , ze zwalając na tworzenie szkół powszechnych oraz 
3-letnich szkół mechanicznych. Te dwa typy szkół miały język wykładowy 
ukraiński,mimo to wchłonęły one pewną ilość młodzieży polskiej . Szersze 
potrzeby polskiej ludności musiała zaspokoić w tym czasie inicjatywa pry­
watna nauczycieli szkół powszechnych*i średnich,którzy borykając się z 
wieloma trudnościami,kontynuowali swą pracę oświatowo-wychowawczą przeważ­
nie na terenach znanych sobie sprzed września 1939 r, Z natury rzeczy do 
pracy oświatowej przystąpił element nauczycielski najaktywniejszy i naj­
głębiej ideowo wyrobiony,ogarniając spośród uczniów również najaktywniej­
sze jednostki.

Stan taki na terenie większości powiatów trwał do lipca 1943 r.t.j. 
do rozpoczęcia przez Ukraińców masowych rzezi Polaków,kiedy to ludność 
wiejska oraz nauczycielstwo dotychczas na wsi pracujące,zmuszone było się 
do miasta.

Ogółem korzysta z nauki: 
około 1.50C uczniów szkół powszechnych i średnich,

" 45 " przygotowuje się do licealnego egzaminu dojrzałości,
" 11 licealny egzamin dojrzałości już złożyło.

Prócz tego istnieją dwie szkoły publiczne,polskie za zgodą niemieckiej admi­
nistracji /około 200 uczniów/.



Z WIDENS ZCZYZNY . 
Oświadczenie Ziemi Wileńskiej...

"Wobec przekroczenia granicy R.P, przez armię sowiecką i ponowienia 
przez Związek Sowiecki próby zabrania siłą Ziem Wschodnich Polski oraz 
wobec niesłychanych napaści-ma. .Rząd Polski w Londynie,wyrażonych w dekla­
racjach Z.S.E.R, z dnia 11 i 17 stycznia 1944 r. Konwent Stronnictw Poli­
tycznych przy osobie Delegata Rządu Polskiego na ziemią wileńską,reprezen­
tujący część zorganizowanego'politycznie społeczeństwa polskiego,w tej 
doniosłej chwili dziejowej oświadcza z całym naciskiem,że nie uznał i nie 
uzna nigdy żadnych faktów dokonanych,stworzonych siłą z czyj ej by kolwiek 
strony nie pochodziły,faktów mających na celu oderwanie części terenów R.P. 
Jednocześnie Konwent Stronnictw Politycznych stwierdza uroczyście,że cał­
kowicie uznaje,popiera i obdarza zaufaniem Rząd Polski i Naczelne Dowódz­
two Armii Polskiej w Londynie jako jedyne prawowite i konstytucyjne^orga­
na zwierzchnie Narodu i Państwa Polskiego,udzielając również całkowitege 
poparcia Władzom Podziemnym w Kraju,reprezentowanym przez Pełnomocnika 
Rządu Polskiego na Kraj,Kraj ową Reprezentację Polityczną Oraz Komendę 
Główną Sił Zbrojnych w Kraju.

Wszelkie próby mącenia jednolitej opinii społeczeństwa polskiego 
przez czynniki obcej dywersji,nasłane przez Moskwę w rodzaju P.P.R. lub 
agentów moskiewskiego 11 Związku Patriotów Polskich" - piętnujemy jako zdra- . 
dę Ojczyzny ,

Stronnictwo Narodowe, Polskie Stronnictwo Ludowe, 
Polska Partia Socjalistyczna /W.R.N./,Polskie Stron­
nictwo Demokratyczne, Unia Demokratyczna /grupa pił- 
sudczyków/, Ruch Narodowo-Radykalny, Związek Polaków 
na Litwie Kowieńskiej,Przedstawiciel Duchowieństwa 
Polskiego."

Wiadomości z Kieleckiego.

GRABIEŻ BYDŁA W SANDOMIERSKIM.
• *

Z Sandomierza donoszą o odbywających się tutaj od stycznia masowych 
rekwizycjach bydła. Z góry wyznaczana jest z każdej wsi pewna ilość bydła, 
przeciętnie do 250 sztuk. Z czterech wiosek spądza się wszystko bydło; 
komisja składa-się z przedstawicieli dystriktu,starostwa,spółdzielni rol­
niczo-handlowych,gmin i komitetów gromadzkich,żandarmerii i policji /tych 
2-ch ostatnich około 30 osób/ wszystkich razem około 40 osób.W takich -dhwil" 
szt ki młode i stare są zabierane bez względu czy kontyngent był *ddany, 
lub nie. Za nieodstawienie zboża w 80% brane są krowy w zastaw,wyznacza 
się termin parugodzinnyrw których nikt nie jest w stanie oddać kontygentu
1 w tym czasie bydło jest za karę rekwirowane. Komisje te przeprowadzane 
są w jednym punkcie gminy dla 8-5 gromad.

Komisje takie odbyły się w w 13 gminach,skąd zabrano 3.250 sztuk.
Z powiatu wypadnie do 3'.50C sztuk bydła. Wieś ,w której odbywa się spęd, 
musi własnym kosztem wyprawiać obiad>który dla 40 osób wynosi minimum
2 tysiące złotych,

SANDOMIERZ.
Rozstrzelanie 40 zakładników. Dnia 17.1. rozstrzelano w Opatowie 

20 zakładników,przywiezionych z" więzienia w Ostrowcu. Miejscowa ludność 
uciekła ze wsi. Trupom zdejmowano buty. Przy przekućji był obecny 10-letni 
syn jednego z zakładników. Zamordowanych pozwolono pochować na cmentarzu. 
Wśród nich bvło 2 ludzi z pow.sandomierskiego.jeden aresztowany w listopa­dzie,gdy powracał z zabawy i strzelał na wiwat,nie wiedząc,że w sąsiednim

J
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domu są Niemcy. 17.12. rozstrzelano 10 mężczyzn w Samborzu,,
dozbrojenie posterunku niemieckiego w Wilczycach. 6.1. nieznany od- 

uział rozbrój 1 posterunek wojskowy w Wilczycach'. Niemcy po krótkiej obro­
no poddali się i dobrowolnie oddali broń. W następstwie tęgo 12.1.zostały aresztowane 3 osoby we wsi.

Napad na samochód pocztowy. W lipniku miał miejsce 14.1. napad na 
samochód pocztowy.kursujący na trasie Sandomierz-Opatów. W walce.zginęło 2 żandarmów. . c *

Sjrzelaj^ do ludzi bez żadnego powodu. W końcu grudnia żandarmi 
zastrzelili woj ta gminy Łoniów.który przebywał na terenie wsi Gieraszowi- 
ce.Na widok żandarmów wójt ów począł uciekać,co widząc żandarmi oddali 
w j e g o  --ierunku kilka strzałów,kładąc go trupem na miejscu.Na terenie gm. 
Wilczyce żandarmi aresztowali kilku właścicieli olejarni. Przechodzącą z olejem dziewczynę zastrzelili.

CZĘSTOCHOWA .
, , ^gfifzycja w magazynach wojskowych. 9.1. o godz.18 zajechało przed
oudynek ĵ.H.D. przy ul.Garncarskiej kilka dorożek, z których wyskoczyło ok. 
tu męzczyzn.Otoczyli budynek,sterroryzowali wartę,kilku wbiegło do wnętrza, 
żądając wydania kluczy od komendanta magazynów. Podczas,gdy jedna grupa 
rekwirowała zawartość magazynów,inna wymierzyła karę chłosty szpiclowi" 
aazw.Sneka. Z magazynów zabrano płaszcze,czapki,bieliznę,buty,maski gazo­
we .wywożąc ciężarowym samochodem w kierunku Olsztyna. Gestapo na skutek 
tej akcji aresztowało 2 wartowników. Skończyło się dla nich szczęśliwie bo tylko 14 dn.aresztem, *

iransport więźniów do Oświęcimia. 20.1. z miejscowego więzienia wy- 
wieziono do Oświęcimia ok,12C osob,a z Radomska ok.500 os .,aresztowanych 
podczas obławy w pow,Częstochowa i Radomsko. 68 osób zwolniono, w tym 34 
przekazano do Arbeitsamtu.

Aresztowania wśród kolejarzy. 21.1. w godzinach wieczornych żandar­
meria ’policja^colejowaTGesTapoT- policja granatowa otoczyła dworzec 
częstochowski i tor kolejowy na odcinku ok,2 km.oczekując na przyjazd po- 
d ą g u  z Kielc, Gdy pociąg zwalniał na dworcu,wyskoczył młody człowiek w 
mundurze kolejarza. Zatrzymano go natychmiast i pod silną eskortą odstawi o-' 
no do więzienia. Nadtępnie wszystkich kolejarzy dokładnie legitymowano i 
rewidowano,odbierając pakunki.Aresztowano ok.30 kolejarzy. Podróżnych rów­
nież legitymowano i rewidowano. Wypad pozostawał prawdopodobnie w związku 
z zastrzeleniem w pociągu niemieckiego kolejarza.

. Na roboty do Rzeszy. Na roboty do Rzeszy wyjechał transport jeńców 
rosyj skich,liczący 43 wagony.

Z fabryk pracujących dla Niemców ginie amunicja. p 0 mieszkaniach^ uxa m e u m u w  ginie amunicja. Po mieszkaniach
młodych robotników jednej z fabryk,pracujących dla Niemców przeprowadzono 
masowe rewizje w związku ze zniknięciem z fabryki dużej ilości amunicji. 
Miały miejsce aresztowania.

, ,^ rok śmierci wykonany na konfidencie. Wykonano wyrok śmierci 
1 dn.16.1. na konfidencie Gestapo — Janie Bajerze z Częstochowy.

STOPNICA.
, .ą-ibow.- nie i łapowniotw \ trwa. W powiecie rozooezęło się sprawdzanie
Koiczykow_u zwierząt domowych i kontyngentu mleka^za niedostarczenie któ- 
r®?° rekw;*- rRGe si*? krowy. Mieszkańcy bronią się łapówkami ,lub obfitvmi

koszt w n o s i . k i m  tysięcy złotych. To częściowo skutku­je. Jednocześnie ekspedycja niemiecka z Radomia Konfiskuje'bydło.23.1.we
wsi Janina,gm.Szczytniki skonfiskowano 120 szt.bydła,to' samo we wsi Topola
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In n a  k o m is ja  -  wojskowa -  dokonywa p rz e g lą d ó w  remontowych k o n i .  P r z e c i ę t n i e  
z a b i e r a  z gminy 70* s z t  . k o n i , p ł a c ą c  m a x .5 t y s . p o d c z a s , g d y  cen a  rynkowa wyno­
s i  o k . 20 t y s . z a  k o n i a .

Ł apank i  na  r o b o t y  do N iem iec .  Łapank i  na r o b o t y  do Niem iec  t r w a j ą  
w p o w ie c ie  w da lszym  c i ą g u .  W n i e k t ó r y c h  gminach i . w s i a c h  ł a p a n k i  p o w t a r z a ­
ne s ą  k i l k a k r o t n i e .

P l a g a  bandy tyzm u.  W p ó łn o c o - w s c h o d n ie j  c z ę ś c i  p o w ia tu  o d ż y ła  znów 
p l a g a  bandytyzmu,mimo p r z e p ro w a d z a n e j  e n e r g i c z n e j  a k c j i  p r z e z  Korpus B ezp .  
w raz  z, w o jsk iem  i  m i l i c j ą  o r g a n i z a c y j n ą .

W p o w i e c i e  p o j a w i l i  s i ę  j a c y ś  o s o b n i c y _z czerwonymi k r z y ż a m i , u d a ją c y  
d e s a n c i a r z y  b o l s z e w i c k i c h .  S k u tk ó w .p ro w o k a c j i  do t e j  pory  n i e  b y ł o .

L e je  s i ę  n ie w in n a  k rew .  W C h m ie ln ik u  ż a n d a r m e r i a  a r e s z t o w a ł a  i  n a s t ę p ­
n i e  z a s t r z e l i ł a  p ra c o w n ik a  u rz ę d u  gm innego .  Na t e r e n i e  gm .D rugn ia  ż a n d a r ­
m e r i a  a r e s z t o w a ł a  c i ę ż k o  c ho rego  c z ł o w i e k a , k t ó r e g o  w C h m ie ln ik u  bez  żadnych  
ba d ań  z a s t r z e l o n o .

KOZIENICE .

Rozs t r z e l a n i e  60 l u d z i  w L e o k a d io w ie .  S p o ś ró d  a r e s z t o w a n y c h  na t e ­
r e n i e  p o w i a tu  60 osBb, c z ę ś ć  p u b l i c z n i e  r o z s t r z e l a n o  w L e o k a d io w ie ,p o d c z a s  
u r o c z y s t o ś c i  pogrzebowych 2 z a b i t y c h  V o lk s a e u t s c h ó w .

Akcja  n i s z c z e n i a  t a j n y c h  g o r z e l n i .  Odbywa s i c  ona s y s t e m a t y c z n i e ,  
w ie ś  za w s i ą .  Z n i s z c z e n i u  p o d l e g a j ą  w s z y s t k i e  " f a b r y k i "  o r a z  z a p a sy  " b i m b r u ’1 
Ogół a k c j ę  t ę  p r z y jm u je  z zadow olen iem ,tym  b a r d z i e j  , ż e  p o p r z e d n i o  b y ły  l i c z ­
ne ś m i e r t e l n e  wypadki z powodu z a t r u c i a  samogonem.
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Napad na s k l e p  n i e m i e c k i .  5 . 1 . n i e z n a n a  g r u p a  d ok o n a ła  napadu  na s k l e p  
n i e m i e c k i  z tow aram i  t e k s t y l n y m i  w K o z i e n i c a c h .  W c z a s i e  a k c j i  r o z b r o j o n o  
żan d a rm a ,Ż a n d a rm i  w c z a s i e  obławy z a s t r z e l i l i  2 l u d z i  i  4 a r e s z t o w a l i .

RADOMSKO.

Żandarmi s p a l i l i  w ie ś  Czechy .m o rd u ją c  l i c z n y c h  m ieszkańców .  W gm .Z ie ­
l o n a  Dąbrowa, pow,Radomsko p o d c za s  o s t a t n i e j  obławy na o d d z i a ł y  l e ś n e , ż a n ­
d a rm i ,  chcąc  swe n ie p o w o d z e n ie  pokryć  j a k im ś  " s u k c e s e m " , s p a l i l i  wies  Czechy ,  
m ord u jąc  j e d n o c z e ś n i e  28 m ieszkańców .  W a k c j i  t e j  b r a l i _u d z i a ł : ż a n d a r m i ,
SS i  U k r a iń c y ,  W gminach odbywają  s i ę  c o d z ie n n e  obławy i  a r e s z t o w a n i a .

C h ło p sk a  odpowiedź na p o d z ię k o w a n ie  B ranka  d l a  wsi  za  
n i e i s t n i e j ą c ą  l o j a l n o ś ć  i  w sp ó łp ra cę . .

P o d z ię k o w a n ie  B ranka  uważamy za drwiny z Po laków  i  p o l s k i e g o  c h ł o p a ,  
w tym t e ż  t o n i e  o t r z y m a ł  odpowiedź Brank od j e d n e g o  z n a s z y c h  k o r e s p o n d e n tó w  

"Długośmy t u  r a d z i l i  z s ą s i a d a m i  j a k b y  s i ę  t u  wywdzięczyć g e n e ra ln e m u  
g u b e r n a t o r o w i  i  w końcu  u c h w a l i l i ś m y  j e d n o g ł o ś n i e , ż e  t r z a  coś  Frankowi po­
d a ro w ać ,bo  j a k ż e  -  podziękowania t a k i e  piękne p rz y jm o w a ć , a n i c  n i e  dać wzamian 
t o  ba rd zo  n i e ł a d n i e .  A no ,co?  Trudno b y ł o _u r a d z i ć , bo to  ju ż  i  n i e  ma co d a ć .  
Na t e n  p r z y k ł a d  -  z e ź r y ć . Wszystko p r z e c i e  z e ż a r t e .  Niby j e s z c z e  ma tam 
każdy  ś w in i ę  b ez  k o l c z y k a  i  kawał p a d l i n y  w k o m ó r c e , a l e  t e g o  p r z e c i e  n i e  
wolno p o k a z a ć ,b o  s i ę  d r a n i u , g u b e r n a t o r z e  o b r a z i s z  i  k a ż e sz  p i s a ć  p r o t o k u ł y  
i  wyroki  ś m i e r c i . N i e  myśl  znowu,że t e j  ś m i e r c i  s i ę  t u  k t o  b o i , a l e  c i ą g l e  
o tym s ł u c h a ć , t o  zawsze n i e p r z y j e m n i e .  _ _ ,

więc  z n a l e ź l i ś m y  t u  w komórce t r z y  a k u r a t n e  p o d a r u n k i - i  u r a d z i l i ś m y  
j e  w y s ł a ć ' p r z e z  p o s ł a ń c a , c o  nasze  g a z e t k i  r o z w o z i . P i e r w s z y  p r e z e n t  -  j&ko 
symbol m o c n e j , c h ł o p s k i e j  d l a  c i e b i e  kochany g a m r a c i e - m i ł o s c i , t o  n o w i u t e ń k i ,  
d o p i e r o  co z m i a s t a  p r z y w ie z i o n y  p o s t r o n e k .  D ru g i  p r e z e n t  - j u ż  dawno na _ 
c i e b i e  schowany i  c z e k a j ą c y  j ak o  symbol c h ł o p s k i e j  d l a  c i e b i e  p r a c o w i t o ś c i
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za która tak zawsze ładnie dziękujesz,to silne,dębowe cepy. .Masz posłaniec 
ma ci je tylko pokazać,jak są złożone,żeby ci przypominały literę "V" i 
dobre czasy,ukłonić się,potem je schować i przywieźć z powrotem. Niedługo 
nam będą potrzebne; Trzeci prezent,to skrzydła ptaka.Bo przecież ptaki . 
przez czyjeś gapiostwo jeszcze dotąd nie są kolczykowane. Byłbyś głupi,jak­
byś się nie domyślał,co to za symbol. Na skrzydłach będziesz od nas uciekał 
/niewiadomo nawet dokąd/,jak dzisiaj twoi kamraci uciekają przed bombardo­
waniem z Niemiec - do nas.

Masz i wiedz, że chłopi cię wszyscy lubią'bo się ich,.ty nie przepytują. 
I staną przy_tobie,jak zajdzie potrzeba,z czym który będzie"mOgł;z postron­
kami,z cepami... llać będą,że - ho. Daj ci tylko Boże,'zdrowie i apetyt do­
czekać. Czekający na nowe podziękowanie chłop polski,pamiętliwy i cierpli-

W/£łn.l marca,gadzinowy "Nowy'Kurier Warszawski" ogłosił komunikat : 
urzędowjn̂ «LJdairyffi podaje ,że mają wielu polskich jeńców z 'frontu włoskiego 
/Korpus Andersa/. Piszą:

"Ze względu na to,że rodziny polskich żołnierzy,jak również osób cy­
wilnych, znaj dujących się od początku'wojny za granicą,w wielu wypadkach 
od lat nie posiadały z nimi jakiejkolwiek możności porozum!enia,władze 
niemieckie spełniły wyrażane z wielu stron życzenia i stworzyły możli-. 
wość natychmiastowego podjęcia komunikacji listowej z jeńcami wojennymi 
Każdy obywatel .Generalnego Gubernatorstwa,posiadając.y krewnych w pols­
kich formacjach za granicą,może natychmiast wysłać do nich wiadomości".

Wzywają aby pisać. "Treść i rozmiary listu nie podlegają ogranicze­
niu ", Mogą być wnoszone umotywowane wnioski o zwolnienie polskich żołnierzy, 
którzy na włoskim froncie oddali się w niewolę niemiecką".

Przestrzegamy iż jest to:
1/ prowokacją,usiłująca zyskać adresy naiwnych,którzy podadzą,że ma­

ją krewnych w Armii Polskiej.
2/ Chęć kompromitowania -arm.il Polskiej przez kłamliwą interwencję ,że 

lTLa33 jeńców i że możną znaleźć drogę, do zachęty oddawania się w niewolę.
3/ Odpowiedź niemiecka na żart Polski Podziemnej>która w-dn.25 lutym 

ŵ  całej Polsce rozplakatowała niemieckie zarządzenie,podpisa',ne przez szefa 
SS.,że wszyscy Niemcy mają. ię natychmiast ewakuować,zabierając z sobą ma­
łe walizki,co wywołało niesamowity popłoch'i zamęt wśród Niemców.

Według pobieżnie, uzyskanych informacyj ,na terenie powiatu biłgorajs­
kiego od szeregu dni jest większy oddział regularnej armii sowieckiej, 
który się przedarł za Bug.

Zdołali przewieźć nawet kuchnie polowe. Stacjonują w lasach. Oddzia­
łem tym niezbyt interesuje, się armia niemiecka.

Anastazy Grzmot"
PROWOKACJA

Z BIŁGORAJSKIEGO
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Prasa.ludowa o zagadnienach chwili

"Przez Walkę do Zwycięstwa" z dn.20,2, w art. "U źródeł obłudy i
zdrady" na temat P.P.R.: ."Obłuda i zdrada - oto dwie istotne cechy P.P.R.-u. Liczą na nie­

świadomość i łatwewierność ludzką. Str. Ludowe w swej odezwie pod 
tytułem "Wichrzycielska akcja’ P.P.R.-u zajęło wyraźne i zdecydowane_ 
stanowisko w tej sprawie. Inaczej postąpić nie można i nie wolno.Jeże 
li z. Rosją Sow.,jako państwem,chcemy rozmiawiać,to w każdym razie bez­
pośrednio ,nie za pośrednictwem zdrajców. P.P.E. łudzi naiwnych,że_z 
miejsca,gdyby opanowała władzę w Polsce,przystąpiłaby do parcelacji 
obszarów dworskich,oraz wywłaszczenia kopalń i fabryk. To stanowi 
wszakże część prawdy. Po cała prawda jest taka,że w pierwszych^tygod­
niach rzeczywiście takby mogło być,ale poto,by w następnej, fazie rów­
nież chłopom odebrać ziemię i upaństwowić ja,a, jej •dotychczasowychwł 
właścicieli i posiadaczy,przekształcić na parobków - niewolników koł­
chozowych" .

"Idzie Wolność" z dn.,15*2. w art. "Z wolnym ludem Rosji wolny lud . 
polski" na temat totalizmu- sowieckiego: _ •

"Rqsja przestrasza.i odstręcza dziś ruchy wolności chłopskie i 
robotnicze nie dlatego,że jest komunistyczna,lecz dlatego,że jest _ 
totąlis,tyczna,że nie ma tam wolności,że rządzi tam Stalin - samodzierz- 
ca i dyktator, Z takim samym totalizmem niemieckim i germańskim dykta­
torem,,-z jeg-o katami gestapo.wcani krwawo i uparcie walczymy. Boleśnie 
doświadczył cały świat,że z dyktatorami nie można się układać,że dyk­
tatorom- nie należy wierzyć. Z dyktatorami i dyktaturą jako stałą .for­
mą rządzenia należy tylko walczyć., Obojętną jest rzeczą,czy dyktator 
jest niemiecki,czy sowiecki".

"Pochodnia" z dn,2,3.1. w art. "Lotnictwo" na temat spodziewanych
operacyj alianckich: , ," Ofensywa od zachodu przy użyciu tak strasznego lotnictwa,nie 

mówiąc o akcji lądowej,będzie niewątpliwie czymś takim,czego nio wyo­
braża sobie nikt na świecie. Chodzi tu,widać, naprawdę nie o wygr-ime 
wojny,ale o zupełne zniszczenie wielomilionowego narodu zbrodniarzy, 
zbójów i rabusiów,rozpętujących coraz gorsze żywioły,grożące światu 
zagładą,aby naród taki przestał u istnieć na wieki wieków. Zwyrodnia­
ła część świata,lubująca sięw paradach wojskowych musi_zadrżeć w swych 
posadach i wówczas dopiero oprzytomnieje i wyrzeknie - się wojny".
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